
Ks 130. Łfedź, Sobota *4 maja 1S2Î r. Cena 5 mk. (ga prrelBeg 5.201,1 M E M  pocztowo ttpłaesna wisitem. fteML

P i s m o  p o s w i Q c o n e  s p r a w i e  r o b o t n i k ó w  i  i n t a l i p n c j i  p r a s u j ą c e j .

im pfeaumeraty: 
Miesięcznie Kk. 180 

na prowincji „ 110
UWAGA: Prenumeratą, 

oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale­
ży adrosować Jak nastę­
puje:

PAWEŁ URBANIAK 
lidż, Przejazd Nr. 8, 

„Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem.............»!«>»»<«»

R ed ak to r p rzy jm u je  we w torki i p ią tk i 
.........,. od 6 — 7 w ieczorem .

S e k r e t a r j a t  R e d a k c j i  o tw a r ty  d la  p u ­
b l ic z n o śc i  od  7— 9 w iecz . codz iona ia .

Rękopisów nianadaiącyeh się do ¿raku Rud*keja 
-------------------- n ie  s w r s s a .  — ----------------- ——
Artykuły baz oxnaczenU hanorarjam naritaas 
— — — *ą zt baz płatne. — — —

CENĄ OGLÓSZBÑ;
Przed tekstem mk. 25.— 
wtekicle mfc.15.—p« t«fc. 
ścle reklamy snk.10,—,m . 
kr&logi mk. 10—,«vyeuj- 
*e mk. 1.00 u  wl*r«i non. 
pareiowy jedaołira*vy,

O głoszenia d ro b ię  2.50 m 
u  w yr»* , d li p m « k * h  

cyełl p rasy  2 .— 
O głoszenia la raU jjco w e  o 
50 proc. drożej. — Z ag ra ­
n iczn e  o 103 p ro c  d ro łs j .  
O g to » s a U  a a l s y t i a *  p> 
g . 6 vfl»Ct. 50 i»r>3, l tU s I

f'atíakcja i Bifoiinictraeja Przsjazd Ws 8. Kenta czako we P. K. 0.60143

Teatr Miejski
D slo ln a  (8. 

p*4 ¿yrekcją tli.. Z » fte o ro w ie * « .

Prenumeratą i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, Zamkowa Nr. 15.
. -----ŁL—— ---- -  ■ - • ' ------TTTTT-r— ¡¿TiiiiiiTi" - - - • -r • — — - --r - —-—----------- 1--------- ---------- ---------------------------- « ------ ------- . - -

S o b o ta  14 b. m. o godr. 4 po poi. d la  młódrieiy

„ W E S E L  E"
Dramat w 3 akt. Et. Wyspiańskiego.

Sobota 14 b. m. o g.8 w. na widowiska iudowem

„B ia ła  rę ka w iczka “
Sztuka w 5 akt St. Żeromskiego,

Niedziela 15 maja o g. 3 p.p. po cenach populara.

„B ia ła  rękaw iczka“
■ztuka w 5 akt. St. Żeromskiego.
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K i n e - T e o t r

N o w o ś c i
Piotrkowska

róg Główne].

D z i ś Fîapœrszf raz w -Łodzi! feSziś
N a jn o w s z e  p r z y g o d y  p o s z u k iw a n e g o  a w a n t u r n i k a  s y m p a ty c z n e g o  u lu b ie ń c a  P u b l i c z n o ś c i  H A R R Y  P E E L ’A p .  t,

C H Y B I O N Y  D O P I N G
Fascynująco napięciem nerwów epizody, wzbndzają podziw wśród szerokich warstw społoczeriatwa, albowiom nio łatwą msją za. 
g a d k ę  do rozwiązania, a b y  człowiek mógł pońwięcaó swoje życio dla utrwalenia efoktów sztuki kinematograficznej, które dotych-

w 6-ciu 
częściach.

czas uchodziły ża bujną wyobraźnię.

Kino-Toatr

N o w o ś c i
Piotrkowska

róg Głównej.
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m
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Nadeszîy
w y k w i n t n e  l i k i e r y

Ul Ira. UMK U W M  « Iffl*
Prunelle. Monastique.

Curaçao triple sec. Peppcrmlnt.
Alasz Orlow. Mascotte.

D ovn H a n d l o w y  S .  BBEL8ÉSK I i S « k a
ul. KAROLA N. 8. — Telefon 296.

b  A  A *  a  W niedzielę d. 15 1 w ponledziałok d. 16 maja odbędą Gif

jielenov! VieHit lataii Tiietue
Początek zabaw o 3-eJ po poł. Orkiestra p. Schelblera. 
Bufet na miejscu. Poczta franc, i t. d. Ceuy miejsc zniżone.

K A P I T U L A C J A a

Parlament niemiecki na posie­
waniu w dniU H  b. m. większo­
ścią 221 głosów przeciwko 175 przy­
jął ultimatum koalicyjne, wręczone 
przedstawieniowi Niemiec w Lon­
dynie w dniu 5 maja. Ultimatum to, 
będące wynikiem obrad Rady Naj­
wyższej, zawierało, jak wiadomo, 
Żądania, dotycząCO zobowiązań (nie- 
miecckich w sprawach odszkodowań, 
rozbrojenia, ukarania przestępców 
wojennych oraz wykonania paragra­
fów Traktatu Wersalskiego, traktu­
jących o stosunkach handlowych, 
opłatach celnych i żegludze.

Wysokość i sposób spłaty od­
szkodowań określiła szczegółowo no­
ta Komisji reparacyjnej, ustalając 
sumę ogólną na 132 miljardy marek 
w złocie plus 25 procent wartości 
eksportu niemieckiego. Suma powyż­
sza nia być pokryta przez rząd nie­
miecki. drogą emisji bonów skarbo­
wych, oprocentowanych W stosun­
ku 5 od sta. Raty amortyzacyj-ns, 
płatne przez Niemcy w gotówce, 
wynosić mają rocznie dwa miljardy 
marek. Przy podobnym systemie 
spłata całego długu, według obli­
czeń Komisji roparacyjnej, nastąpi­
łaby w ciągu H7 lat.

Wszystkie żądania koalicyjne, 
których odrzucenie groziło Niem­

com rozpoczęciem okupacji zagłębia 
Ruhry w dniu 12 maja, przyjęte zo­
stały przez Reichstag bez zastrze­
żeń i bez warunków. Odegrano przy- 
tem “nieszkodliwą komedję zmiany 
rządu, na którego czele stanął obe­
cnie centrowiec dr. Wirth, b. mini­
ster finansów.

Przyj ęcio ultimatum państw 
sprzymierzonych, nawet „bez za­
strzeżeń i bez warunków“, nie jest 
jeszcze wypełnieniem zawartych w 
niem żądań. Wprawdzie dr. Wirth 
w swem przemówieniu uważał za 
wskazane podkreślić, że byłoby bez- 
sensownom przyjąó ultimatum „bez 
zdecydowanej i zupełnej woli uczy­
nienia wszystkiego celem spełnienia 
nałożonych ciężarów“. Ale w taki 
sam solenny sposób przemawiali już 
niejednokrotnie niemieccy mężowie 
stanu, poczynając od daty podpisa­
nia Traktatu Wersalskiego, który— 
pomimo to—w części dotyczącej zo­
bowiązań niemieckich, pozostał prze­
ważnie martwą literą.

Wzmianka nowego kanclerza o 
dążeniu do „złagodzenia“ postano­
wień londyńskich wskazuje, co bę­
dzie treścią polityki niemieckiej na 
okres najbliższy. Z jednej strony u- 
czyni Berlin wszystko, aby wyka­
zać światu swą raekomą „wolę“

wypełnienia zobowiązań, z drugiej 
zaś—dyplomacja niemiecka mozol­
nie i wytrwale pracować będzie' nad 
przeprowadzeniem dowodu, że Niem­
com dzisiejszym brak sił i środków, 
by przyjętym na się ciężarom fi­
nansowym i ekonomicznym sprostać. 
Te dwie rozbieżnym napozór kory­
tem biegnące akcje dążyć będą ku 
wspólnym celom uniknięcia za wszel­
ką cenę ciężkich konsekwencji prze­
granej wojny, które sprawcy jej i 
instygatorzy ponieść sprawiedliwie 
muszą. Robota dyplomacji niemiec­
kiej w ciągu 2-ch lat ostatnich, no­
sząca charakter nieprzystojnych kpin 
z podpisanego i przez Niemcy trak­
tatu, nie pozwala żywić żadnych 
wątpliwości co do istoty kapitulacji 
rządu Rzeszy z dn. 11 maja.

Godny uwagi, a niepokojący 
nas moment tk w i w tym ustępie 
przemówienia pr. Wirtha, gdzie mo­
w a  o „zw ró cen iu  o c z u “ na G. SIąsk 
w związku z przyjęciem ultimatum 
ententy. Zdaje się to wskazywać na

jakieś nadzieje niemieckie, że ule­
głość ich w stosunku do uchwał 
londyńskich ./opłaci się sowicie na 
gruncie sprawy górnośląskiej, oczy­
wiście naszym kosztem. Ostatnie dni 
bieżącego miesiąca, któro przynieść 
mają oddawna upragnione rozstrzy­
gnięcie losów G. Śląska, rozwiążą 
jednocześnie pytanie, czy wspom­
niany frazes kanclerza niemieckiego 
był sobie zwykłą oratorską licencją, 
czy też dr. Wirth dokładnie wiedział, 
co mówi, a słowa swe oparł na pe­
wnych istniejących już w da^ej 
chwili przyrzeczeniach i gwaran­
cjach ze strony niektórych państw 
sprzymierzonych.

Bądź co bądź, uniknęły Niem­
cy narazie zabójczej dla ich prze­
mysłu okupacji obszaru ruhrskiego, 
jak zaś będzie wyglądać w prakty­
ce dobra w'ola i gotowość niemiec­
ka do uregulowania rachunków wo­
jennych — oglądać to będziemy już 
w najbliższym czasie.

B. D.

P o w s t a n i e  g ó r n o ś l ą s k i ? .
(Od specjalnego sprawozdawcy „Pracy“).

W  dalszym ciągu kontynuuję  mój 
wyw iad i przechodzę do spraw y

gaotraeby powstańców:
—  C ałe  sp o łe c z e ń s tw o  na sz e ,  a  z w ł a ­

s z c z a  s f e r y  demokratyczne, przejęte s ą  
chęci?, o k a z a n ia  pomocy walecznym Ślą­
z a k o m .  C zego  W am  potrzeba? Mamy do 
d y s p o z y c j i  s e tk i  i tysiące ludzi, p ragną­
c y c h  walczyć przy Waszein ramieniu.

— Potrzeby  nasze są wielkie, lecz 
najmniej potrzebujem y ludzi — tych  d& 
szeregów. Brak nam wyszkolonych sz ta­
bowców i oficerów, lecz żołnierza i to 
pierwszorzędnego m am y narazie dość. 
Nie jestem  rodowitym ślązakiem, lecz 
nie mam dość słów pochwały dla robo ­
tn ika śląskiego, jako żołnierza. J e s t  n ie ­
zwykle odważny, samodzielny, zaharto­
wany, karny  i zacięty w boju. To życie 
w kopalni, cigłe niebezpieczeństwo przy 
p rac y  i zmaganie się z twardą opoką 
wnętrza  ziemi, s twarza takich ludzi.

— Zatem werbunek ochotnika w 
Polsce je s t  niepotrzebny?

—  A ch  n ie ,— ż y w o  z a p rz e c z a  p .  Ch. 
— teg o  n ie  m ó w ię .  J e s t e ś m y  j a k n a j lo p -  
sze j  m y ś l i  co do rozw oju , w y p a d k ó w ,  
lecz  o s t ro ż n o ść ,  j a k n a jd a le ]  p o s u n ię ta ,  
j e s t  w s k a z a n a .  J e ż e l i  p r z y jd z ie  d o  decy­
d u ją c e j  w a lk i  z a w o ła m y  o pom oc. B ą d ź ­
c ie  w  p o g o to w iu .  P r z y g o tu j c i e  się do  
w a łk i ,  b y  n a s  n ie  s p o tk a ł a  ż a d n a  n ie ­

spodzianka. Zresztą akcja werbunkowa 
ma dla nas olbrzymio znaczenie moral­
no i taktyczne. My, czując za sobą go­
towość całej Polski przyjścia nam z po­
mocą, z niezłomną wiarą pa trzym y w 
przyszłość, a nasi wrogowie, widząc ją, 
tracą  ducha, t racą  pewność siebie. To 
są czynniki pierwszorzędnej wagi. Tak 
samo, j a k  najszersza manifestacja tego 
p rądu  w prasie, na wiecach, w pocho­
dach i t. p. WioścI o tem dochodzą do 
nas i są witane ze szczerym entuzjaz­
mem.

— A pozatem?
— Pozatem  i to p rzedew szystk iem  

domagamy się od was pomocy m aterja l-  
nej: Żywności i pieniędzy. Zwłaszcza ży­
wności. Śląskowi grozi w skutek przer­
wania komunikacji i kontak tu  z Zacho­
dem głód. Polska nie może pozwolić, by 
walczący bohatersko robotnik śląski u- 
rnierał z głodu. Ludność pograniczna, 
zwłaszcza "robotnicy, opodatkowali się 
„w natu rze“, oddając Część otrzym ywa­
nej żywności powstańcom. Za ich przy­
kładem powinno pójść cało społeczeń­
stwo polskie, bo to w obecnej chwili jes t  
spraw ą najważniejszą. Niech każdy z was 
złoży ofiarę pieniężną na rzecz pow sta­
nia, niech wasze kooperatywy i związki 
zakupują  za te pieniądze żywność i da­
dzą j ą  nam, a w ten sposób najlepiej

f  spełnicie swój obowiązek, najskuteczniej
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w  o g r o d z i e  G R A N D  H O T E L U

15 m a ja  O T W A R C I E  se z o n u  le tn ie g o

,.DEBIUTANCI"
r a w f i e ^ f a  «9 2 * c h  v > ie B U E c l i  

c z y ś c i» t l i  z  u d z ia łe m
Horbowskiej, Pawińskiej, 

Wojnowskiej, Fa liszew ­
skiej, Ło sko tta , Chw ast- 
kiew icza, Ossorii-Bi’Gihnc’iiego

n am  po m o żec ie .  M y n ie  ż a łu je m y  k rw i
i ż y c ia — o d  w a3  n a  d z iś  ż . .d : im y  ty lk o  
p ie n ię d z y  i żyw nośc i .  D a jc ie  n am  je ,  b o  
to  w sz a k  d la  w spó lne j  s p r a w y .  T o  d r o ­
bne o f ia ry  z w ró c ą  s ię  w a r .  s to k ro tn ie ,  
g  iy znów p o w ró c im y  do  p ra c y .

O normalną pracę.
—  A p ro p o s  p ra c y .  J a k  s ię  p r z e d ­

s taw ia  epraW a p rz y w ró c e n ia  n o rm a ln e g o  
b ieg u  p r a c y  n a  Ś lą sk u '/

—  N a t r a f i a  n a  p o w ażn o  t ru d n o ś c i
7. p o w o d u  m o b il izac j i  poważne.) częśc i  
w y k w a l i f ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w , o ra z  
w s k u te k  p rz e rw a n ia  k o m u n ik a c j i .  D o p ó ­
ki w s z y s tk ie  w ię k sz e  m ia s ta  n ie  z n a jd ą  
s ię  w naszym  r ę k u  — niania m o w y  o 
p rz y w ró c o n iu  k o m u n ik a c j i ,  a  w ięc  »roz­
w in ięc iu  w ca łe j  p e lo i  p ro d u k c j i .  O b e ­
cn ie  z a c z y n a m y  p ra c o w a ć ,  b y  z a sp o k o ić  
w ła sn e  p o t r z e b y — 1, częśc iow o , d la  P o l-

w ażn ie  z a k w e s t io n o w a n a  w z g lę d a m i  po-

ski 
c n y m

Z re s z tą  ce lo w o ść  p o d ję c ia  w o b e -  
j  s ta n ie  p r a ^ y  w całoj pe łn i  j e s t  po*

l i ty c z n e m i .  Z a ta m o w a n ie  p ro d u k c j i  ś l ą ­
sk ie j  o d c z u w a  n a d e r  d o tk l iw ie  c a ła  E u ­
ro p a  —  p r z e d e w s z y s tk i e m  z a ś  N ie m c y  i 
W ło ch y .  W  ich  in te r e s ie  le ż y  j a k n a j s z y b -  
Bze p rz y w ró c e n ie  s to s u n k ó w  n o r m a l ­
nych , a to j e s t  m o ż l iw e  j e d y n ie  n a  d r o ­
dze  u w z g lę d n ie n ia  n a s z y c h  ż ą d a ń .  N ie  
m o ż e m y  le k c o w a ż y ć  te g o  a t u t u  w g rz e  
d y p lo m a ty c z n e j  o p rz y n a le ż n o ś ć  G órnego  
Sląeka .

—  C z y  n a w e t  w t y m  w y p a d k u ,  g d y  
te t ru d n o ś c i  z o s ta n ą  u s u n i ę t e — nie  s t a ­
nie n a  p rz e s z k o d z ie  w ro g ie  u s p o s o b ie n ie
i o b s t r u k c ja  u rz ę d n ik ó w  f a b r y c z n y c h  i 
k ie ro w n ik ó w -fa c h o w c ó w . W s z a k  to  sam i 
Niem cy.

l a k  s i ę  c b c h s d z i r i s y  2  H i  e s i ­
c a m i ?

—  ‘P e w n e  tu r c ia  n a  p o c z ą tk u  n ie ­
zaw o d n ie  b ę d ą ,  lecz  n ie  n a le ż y  p r z e s a ­
dzać. D z ięk i  w sp a n ia łe j  o rg an izac j i  i k a r ­
ności p o w s ta ń c ó w , n ig d z io  in te ro s y  p r y -  
watDe N iem ców  n ia  z o s ta ły  n a ru sz o n o ,  
nie b y ło  ż a d n y c h  e k sc e só w  i g w a łtó w , 
n a w e t  w z g lę d e m  n a jb a rd z ie j  h a k a t y s t y -  
czn io  u sp o so b io n y ch -  w ła śc ic ie l i  p r z e d ­
s ię b io r s tw  i ich  p e łn o m o cn ik ó w . W s z e l ­
kie  d o n ie s ie n ia  p r a s y  n iem ieck ie )  o rz e -
1 om em  z n ę c a n iu  s ię  ro b o tn ik ó w  n a d  
z w ie rz c h n o śc ią ,  s ą  z w y k łą  b la g ą  p r u s k ą .  
1‘oszczegó lno  w y p a d k i  u k a r a n ia ,  p o d k r e ­
ś l a m —u k a r a n ia  z b y t  k r e w k ic h  o s o b n i ­
ków m ia iy  c h a r a k te r  zu p e łn io  le g a ln y  i 
b y ły  w y w o ła n o  k o n ie c z n o śc ią  w o je n n ą .

T a rc ia  b ę d ą ,  le ca  o s ta te c z n ie  in te ­
re s  w ła sn y  z w y c ię ż y  i n a s tą p i  z g o d n a  
w s p ó łp ra c a  p o lsk ie g o  ro b o tn ik a  i " lo ja l ­
nie u s p o s o b io n y c h  N iem ców . In n i  w y ­
n io są  s ię  do  V a tc r ia n d u  ta k ,  j a k  m iało  to 
m ie jsce  w P o z n a ń s k ie m  i w  k r ó tk im  
czas ie  Ś lą s k  o d z y s k a  swój rd z e n n ie  p o l ­
ski c h a ra k te r .

T u  s e rd e c z n ie  p o d z ię k o w a l i ś m y  p a ­
nu Ch. z a  w y w ia d  i p e łn i  o t u c h y /  pod  
w p ły w e m  t rz e ź w e g o  o p ty m iz m u  n a s z e ­
go ro z m ó w c y ,  u d a l i ś m y  s ię  w  d a l s z ą  
iiroge, u n o s z ą c  z s o b ą  n ie z ło m n ą  w ia rę  
w ce lo w o ść  ś lą s k ie g o  p o w s ta n ia  i p o ­
dz iw  d la  d z ie ln o śc i  p o lsk ie g o  ro b o tn ik a .

W. O  w i c r .

ii soirs
i lia JnT

w

Kronika polityczna
Z pobytu delegacji sowiec­

kiej w W arszawie.
D e le g a c ja  so w ie c k a  w W a rs z a w ie  

w y s to s o w a ła  do  p o lsk ie j  k o m is j i  m ie s z a ­
n e j  p ism o , w k tó re m  u s k a r ż a  s ię  n a  s to ­
s u n e k  p r a s y  p o lsk ie j  do d e le g a c j i  so ­
w ieck ie j .  D e le g a c ja  w  k o ń c u  l i s tu  do ­
m a g a  się , b y  R ząd  p o lsk i  w p ły n ą ł  n a  
p r a s ę  p o l s k ą  i z a k a z a ł  je j  w y s t ą p i e ń  
p rz e c iw  d e le g a c j i .  W  o d p o w ied z i  n a  l i s t  
p o w y ż s z y  p o l s k a  d e io g a c ja  m ie s z a n a  
n a d e s ła ła  p ism o ,  w  k tó re m  z a z n a c z a ,  że  
w  P o l s c e  p r a s a  j e s t  n ie z a le żn ą ,  że  K o n ­
s t y t u c j a  p o l s k a  g w a r a n tu je  p r a s ie  c a ł  ‘ 
k o w i t ą  w o ln o ść  s ło w a  i J i z ą d  n ie  je 3 t  
s ta n iu  k r ę p o w a ć  op in ji  p r a s y .

Propaganda bolszewicka.
W  M oskw ie , dn . 12 k w ie tn ia  o d b y ­

ło  s ię  n a d z w y c z a jn e  z g ro m a d z e n ie  k o ­
m u n is ty c z n e j  p a r t j i  ży d o w sk ie j .  N a  p o ­
s ie d z e n iu  o m a w ia n o  s p r a w ę  z a s i łk ó w  d la  
k o m u n is ty c z n e j  p r a s y  ż y d o w s k ie j ,  z n a j ­
d u ją c e j  s ię  p o z a  .g ran icam i Rosji. R a-  
fn łkos ,  p rz e w o d n ic z ą c y  z ja z d u ,  o ś w i a d ­
c z y ł  p r z y te m ,  żo k o m u n iś c i  ż y d o w s c y  z 
E u r o p y  za c h o d n ie j  zw ró c i l i  s ię  do  n iego  
z p r o ś b ą  o w y je d n a n ie  z a s ł lk ó w  w R z ą ­
dz ie  S o w ieck im . O b e c n y  n a  to m  p o s ie ­
d z e n iu  k o m is a r z  Z inow jew  z a p e w iy ł ,  że  
k o m is a r z  o ś w ia ty  Ł u n a c z a r s k i j  zg o d z i ł  
s ię  n a  w y p ła c e n ie  5,000 f. s te r l in g ó w  n a  
c e le  p o w y ż sz e ,  ty le ż  n a  te n  s a m  col 
z a o f ia ro w a ł  c e n t r a ln y  k o m i te t  l l l - c ie j  
M ię d z y n a ro d ó w k i .

'Cl
V

Ruch zawodowy inteligencji.
Handlowiec Polski.

W  lo k a lu  w ła s n y m  p r z y  ul. P i o t r ­
k o w s k ie j  lob, o d b y ło  s ię  w a ln e  d o ro c z ­
n e  ze b ra n iu  cz łonków  S tow . W s p ó łd z ie l ­
onego „ H a n d lo w ie c  P o l s k i “ w Łodzi.

Z e b r a n ie  z a g a i ł  p r e z e s  z a r z ą d u  p. 
Z. W ę ż y k .  P r z e w o d n ic z y ł  p. S e w e ry n  
P fa j fe r ,  k tó ry  z a p ro s i ł  n a  a se s s o ró w  p p .  
G a l ic k ie g o ,  J a b łk o w s k le g o ,  Ś w ię to c h o w ­
s k i e j ,  a n a  s e k r e t a r z a  p a n a  C z e rw iń ­
sk iego .

Po p r z y j ę c iu  p ro to k ó łu  z p o p r z e d ­
n ieg o  z e b r a n ia  ogó lnego , o d c z y ta n o  s p r a ­
w o z d a n ie  z d z ia ła ln o śc i  z a r z ą d u  z a  3 
o k r e s  o b ra c h u n k o w y  tj. za  r. 1920.

S p ra w o z d a n ie  p rz y ję to .
D o k o n an o  za  p o m o c ą  g ło s o w a n ia  

ta jn e g o  w y b o ry  d a ły  w y n ik  n a s tę p u ją c y :  
D o  z a r z ą d u  n a  m ie js c e  u s t ę p u ją c y c h  
p rz e z  lo so w a n ie  w y b r a n i  zostali* 'pp .  
W . F r e y ,  E. R epsz ,  F .  W a s z k ie w ic z  i
S. P fa j fe r ,  ja k o  z a s t ę p c y  z a ś  pp. A d a m  
S o s iń sk i ,  F. R u tk o w s k i ,  Z. W ę ż y k ,  H. 
P r u s k i ,  A. M a r ty n ka, B. G e r tn e r  i T. 
K u ja w sk i .  Do k o m is ji  re w iz y jn e j  pp. 
St. D ro ż y c k i ,  K. B o g u s ła w s k i ,  Z y g m u n t  
C z e rw iń s k i ,  J .  J a b łk o w a k i  i J .  G aw liko­
w sk i .

O b sz e rn e  s p ra w o z d a n ie  o d k ła d a m y  
do  j u t r a ,  z b r a k u  m ie jsc a .

Utworitenae „Tow. dziennikś- 
rzy i liłtsrafówr *rj Am ary c c

P aro k ro tn ie  usiłowali w ubiegłych 
la tach zo rgan izow ać  się polscy d z ienn ika ­
rza w Ameryce w rodzaj tow arzystw a czy 
k lnbu ,  zaw sze bezskutecznie. D opiero  w 
br., na ogó lnym  z jc iJ z ie  polskich dzien­
n ikarzy w A c e iy ^ e  w rni^świ^ D e t ro i t s ta ­
nu  Miciiigan doszło do sku tku  u tw orze­
n ie  się „Tow. dz ienn ika rzy  i lite ra tów  pol­
skich w Am eryce". Na zjazd, odby ty  18 i
10 m a rc a  b :.  p rzybyło  95 proc. dz ienn ika­
rzy wszystkich  pism  polskich w Ameryce. 
Tow arzystw o to ma wylączuie 02 ce lu  o -  
ch fonę  p ia i /  z aw o dow ych  i pom oc m atę-  
r t f ln ą  d la  członków, o ;az  « trzym an ie  s ta ­
łego  ¡S .ontsM u z dz ienn ikars tw em  w P o l­
sce, na  podłożu pełnej bezpariy jnośc i .

K O  I I
Kalendarzyk

Sprawy robotnicze.
p r z e n i y i l e  n a fŁ o ś f i iy s a : ,

We Lwowie toczą się w I rb ia  han­
dlow ej rokow ania  m iędzy pracodaw cam i w 
przem yśla  naftowym, * robotn ikam i, jed ­
nak  m e  doprow adziły  o n e  Jeszcze do  ża­
d n eg o  rezulta tu.

G łów nym  punk tem  spo rnym  jest 
sp raw a m ężów  zaufania , a  właściwie ich 
kom petenc ji ,  k tó rą  robotnicy  chcieliby 
rozc iągnąć  na kwestję  o rzekania  o przyj­
m ow ania ,  o d d a la n iu  i karan iu  robo tn ików . 
P racodaw cy  zaś sp raw y te chcą trak tow ać 
indyw id u a ln ie  z  poszczególnym i ro b o tn i­
kam i.

Bon i i ł  c ego 
Zesłan ie  S. D u ch a

W schód słońca, 4 m. 08 
Zachód _ 7 m. 45
W schód księżyca 
Zachód

2 ni. 06
3 m. 03

— Na powstańców Górnośląskich w  
dalszym  ciągu  złożono: Pracow nicy  
w arsztatów  dopot. Ł ó d f—Fabryczna mk. 
8390; W arsztaty m echaniczna L. G roh­
m ana mk: 2050; O ddział ruchu W idzew­
skiej Manufaktury i portier n\k. 1900; 
R o b o tn ic y  w arsztatów  Dyst. 5 -go S t  
Łódź—Fabryczna mk. 894.

Robotnicy firmy Dessurmont zło­
żyli na powstańców górnośląskich 
mk. 13,609.

— Produkty spożywcze I odzież dla 
Górnoślązaków uprasza się dostnrczaćjdo  
akiacinicy Komitetu P leb iscytow ego  w 
fabryce G eyera przy ul. P iotrkow skiej 
295. Skła lnica czynna od  godz. 10 do
11 rano i od 3  do 5  pp.

D otychczas ofiarow ali: Józefa Wa­
len ia  10 funtów grochu, Katarzyna Pal­
ka 5 ’ óp jaj. Sabina Rowińska 10 fu n t  
różnych produktów i bezim ienni ofiaro­
daw cy 50 funt. kaszy, mąki, ryżu i f. p., 
9 puszek konserw ntSeanycb, oraz z o- 
dzlety 1 spodnie l o d  Tow. Ochrony  
K obiet 12 koseul di#  d cci śląskich.

— Przesunięcie  term inu z w ro tu  z a l i ­
czk i.  S to s o w n ie  do  r o z p o rz ą d z e n ia  mi- 
n i s to r ju m  p r z e s u n ię ty  z o s ta ł  t e r m in  
s p ł a t y  z a s i łk u  zw ro to w e g o ,  p r z y z n a n e g o  
fu n k c jo n n r ju sz o m  p u ń s tw o w y m  do d n ia
1 s ie rp n ia  1021 r. O d p o w ied n io  z a r z ą ­
d z e n ie  w toj s p r a w ie  o t r z y m a ł  W o je w o ­
d a  Łódzki.

—■ Na zapowiedziany w  dn. 17 i 18 
c z e r w c a  rb .  d ru g i  W s z e c h p o ls k i  o r g a n i ­
z a c y jn y  Z jaad  l e k a r z y  w e te r y n a r y jn y c h  
w P o zn an iu  o t r z y m a l i  z a p ro s z e n ie  w s z y ­
s c y  le k a rz e  w e te ry u a r j i  z W o je w ó d z tw a  
Ł ód zk ieg o .

— Zażalenia na spekulantów. U rząd ,  
walki z l ic h w ą  z a w ia d a m ia ,  żo  w o b a c  zwi­
n ięc ia  z d n ie m  1 m o ja  r. k  s ł u tb y  w y­
wiadowcza! otw orzył prxy U rzędzie biuro 
z a i a l e ń ,  k t ó r e  p rz y jm u je  sk a rg i  pub licz ­
n o ś c i  za  n n d u i y c i a  p o d le g a j ą c e  k a r o m  
n a  m o c y  u s ta w y  z dn ia  2/7 1920 r., o 
z w a lc z a n iu  l ich w y  w o le - .n a ' .  B iu ro  m i e ­
ści s ię  p rzy  ul. E w a n g e l i c k ie j  5 i c z y n n e  
j e s t  o d  g o Jz .  8  m. 30 d o  3  m. 30 po  po­
łu d n iu .  ;

—  O sta tn i dzień zw ro tu  row erów . 
W c e lu  o s t a t e c z n e g o  z a ła tw ie n ia  s p r a w y  
n i e o d e b r a n y c h  d o ty c h c z a s  z a re k w iro w a*  
n y c h  ro w e ró w ,  p o s i a d a c z e  k w itó w  r e -  
k w iz y c y jn y c h  m o g ą  z g ło s ić  s ię  o s o b iś c ie  
z d o w o d a m i  o s o b i s ty m i  d o  S k ła d ó w  S a ­
m o c h o d o w y c h  u  P o z n o ń ik l e y o  w d n iu
18 m a ja  1921 r. ( ś ro d o )  o  godz .  9  r a n o .

— Wieczorek na niezamożnych ucz­
niów. W niedziel-*, dn . 15 bm ., o  i odz.
8 w iecz.,  o d b ę d z ie  s ię  w sa li S to w .  
H a n d lo w c ó w  P o l s k ic h  p rz y  ul. P io t r ­
k o w sk ie j  108 w ie c z o re k  ta ń c u ją c y ,  u -
l-ozm eicony b o g a ty m  p r o g r a m e m  a r t y ­
s ty c z n y m , n a  k tó ry  z ło2ą  s ię  m ię d z y  
irinen ii: w e s o ła  kom odyjU n .Z ja z d  ‘Ko- 
i e i e ń i k l “, p ro d u i ic je  w o k a ln a  i m u z y c z n e .  
D o  t a ń c a  p rz y g ry w a ć  b ^ d i i a  k w a r t e t  
k o n c e r to w y .

W ie c z o re k  u r / ą d z a  K o ło  S a m o p o ­
m o c y  p rzy  k u r s a c h  g im n a z ja ln y c h  in ł .  
M . B a r s z c z e w s k ie g o .  C a łk o w i ty  d o c h ó d  
p r z e z n a c z o n y  z o s t a j e  n a  w p isy  d la  n ie ­
z a m o ż n y c h  u czn ió w . /

S y m p a ty c z n y  c e l  i z a p o w ie d z ia n e  
a t r a k c j e  te , jo  w ie c z ó r  u w inny  z a c h ę c ić  
p u b l ic z n o ść ,  k tó r e j  s p ra w y  w y c h o w a n ia  
le ż ą  n a  Bercu, d o  ja k n a j l ic z n ie j s z e g o  u- 
d z ia łu .  B i le ty  n a b y w a ć  m o ż n a  d z iś  w 
k a n c c la r j l  k u rsó w , ul. Z a s a d z k a  9, w 
n ie d z ie l?  z a ś  o d  godz . 10 r a n o  w ^loicalu  
S to w .  H a n d lo w c ó w  P o lsk ich .

— Widoki zburzonej Francji. Z d n ie m
15 m a ja  r. b. z o s t a j e  w M u z .u m  N a u k i
i S z tu k i  o t w a r t a  W ystaw a  w id o k ó w  z b u ­
r z o n e j  F ra n c j i ,  M u z e u m  z o s t a ło  .w zbo­
g a c o n e  b a r d z o  c e n n e m l  d a r a m i  p a n a  
F a , f r a  w  p o s ta c i  p ie n ię d z y  d ru k o w s n y c h  
p r z e z  R ząd  D e n ik in a ,  o r a z  p ie n ię d z m i  
b o l s z e w ic k ie m i  b a r d z o  w y so k ie j  w a r t o ­
ści- P o z s to m  o t r z y m a ło  M u z e u m  w d a ­
rz e  o d  p a n a  F a j f r a  d y a ty n k ę je  B u d io n ­
n e g o .  M u z e u m  o t w a r t e  o d  godz . 4 —  7 
w iecz .

— Samobójstwo. W domu przy ul. 
Brzezińskiej 56 otruta eię esen cją  o cto ­
wą Antonina B łassczyńska. Przyczyna  
sam obóistw a nie ustalona.

~  Zwyrodnienia. Przad kilku ml«r 
alącenM, we wsi Dzierzązna (m. Lu<f* 
mierz), 32 letnia Lolonistka J. JóiwlaSt* 
m ając c.^orago m ęża prowadziła rom ans 
z parobkiem swoim  J. Andrzejczakiem . 
O w ocem  tego  stoaunku było dziecko  
płci żeńskiej, które zaraz po urodzeniu  
zabrał Andrzejczak 1 zakopał je żyw cem  
w piwnicy. Dzięki pogłoskom  o dzie- 
clobójstw le , krążącym  po wal zarządzo» 
no dochodzenie 1 zbrodnię wykryto. J. 
J ó iw iak  i jej kochanek zosta li areiszto* 
wami. Andrzejczak jeat oskarżony j ę t a -  
Cze o podpalenie domu.

T e a t r ,  m o z p k a  l  s z l a k ! .
T ea tr  Mlajtkl.

D z iś  d w a  w id o w isk a :  o g, 4 pnpoł.
d l a  m ło d z ie ż y  „ W e s e le “ St. W y s p i a ń ­
sk ie g o  w 1 o b s a d z ie  i o g. 8 w. po  zn i­
ż o n y c h  c e n a c h  na  w id o w is k u  lu d ó w  o m  
, B ia ła  r ę k a w i c z k a “ Ż e ro m sk ie g o .

W  n ie d z ie lę  o g. 3 po poi. po c e ­
n a c h  popul, „B ia ła  r ę k a w ic z k a “ i o g. 8 
w. .Ż o łn ie r z  k ró lo w e j  M a d a g a s k a r u *  
p r z e z a b a w n a  fa r s a  D o b rz a ń sk ie g o .

Z g ie łdy  w arszaw sk ie j.
R u b le  c a r s k i e  s  500— 240 •
Kuble dum skie loOO— 70
R u b le  d u m s k ie  a 250—56
D o la ry  S t  Zj —847—842
Franki franc. — 72
Morki niem ieckie — 13.95

--■■U "- -

D z i e ń  r a d o ś c i  na G ó r n y m  

Ś l ą s k u .

D z i tń  11 « s ja  t>ył na całym  o b sza ­
rze górnośląsk im , zajętym  przez pow*łi>ń- 
ców, wielkiem św iętem  narodow em . N a 
sku tek  odezwy p. K orfan tego  i kom ite tu  
w ykoaaw czego, w której ozna jm iono , że 
m iędzy  kom isją  mtępitysojuszniczą, a na- 
czelnem  dow ództw em  p o w stan ia  s tan ą ł  
ok ład  korzys tny  dla Polaków , ludność  pol­
ska  e p o n ta n ie n u e  zarządziła w szędzie  u- 
roczyste  obchody.

W m ie jscow oic iach , d o  k tó rych  o d e ­
zwa do tarła  już we wtorek po południu , 
u rządzono  poebouy  uroczyste  ]uż tego tin* 
m eg o  dn ia  wieczorem. Noc z wiórku na 
ś r c d ę .b y ła  w Ciłym obw odzie  p reen r - r fo -  
wym niezwykłą. Robotnicy  polscy pNCł 
całą noc strzelali z moździerzy na w iwaą 
dzwoniły wszysik .e  dzw ony koic ie lue , [jło- 
śn e  byiy rów nież syreny  fabryczne; m iesz­
kania  P o ia ‘!Ó v byty przez całą  noc  ośw ie­
tlone; ln d n o ić  wino3iła o k r /  J r i  na c z i i i  
P , l s k i  i na cześć pow stańców  zwj’c ięłk icb .

W środę  o d  sume,<o raua u roczysto ­
ści rozpoczęły się n a b o ż  ń i tw a u . i  w k o ś­
ciołach. Po  po łudn iu  odby ły  się wiece 
pub liczne  pod  g^iem  n iebem , naslt tpuie  
pochody ze sz tandaram i i ork iestram i, w 
których wzięto udział około pół rniljona 
ludnośc i .  Z powodu tegb  święta praca w 
kopaln iach  i fabrykach  u s t i t z .  W  czwar­
tek  dn. 12 bm. wszyscy Lrobo ta icy  nr^cl*
li do  pracy.

Vi? l f ^ « * s 5 o w i o  k u a z o -
l £ ? i 2 C k i t ! l .

O J b y ł  się w  Tom aszow ie  wielki wiedi 
m anifestacy jny  w spraw ie  G. Śląska, zwo­
łany  prz<iz NPR. Wiec zagaił ob . S u l-  
m an , członek Zarządu  NPR. P rzew odni­
czy ł p rezes  podoL-ręgu brzez ińsk iego  NPR., 
T ad eu sz  Cychner. N a  wiec o p ró cz  bardzo 
licznie rep rezen to w an eg o  s tanu  robo tn i­
czego z T om aszow a przybyła par t ja  wio i* 
c ian  z L ubochn i s o rk ies tra  na  czele. O -  
gólijm zgrom adziło  się z g ó rą  6,000 lutiz:«

Przem ów ił pierwszy dr. Naraws';*. 
N as tęp n ie  przemawiali: m łody ks. K *  si* 
bors;»i, oraz z ram ien ia  NPR. ob. J a ż e w .  
skl i Rychter. naw ołu jąc  do  pom ocy bra­
ciom  G ó r u o i l ą żakom, na  jaką nas  ty lko  
stać  w obecnej chwili. Zwłaszcza Rycbćjr, 
robotn ik ,  silnie przemówił do  z eb ran y ch  
s ty k in  ludowym, na jbardz ie j  'tra f ia jącym  
do serc, w ykazując  pośw ięcen ie  i rozpucz 
robo tn ików  górnośląsk ich .

O s ta tn i  przemówił ob . M ędrek, in ­
s t ru k to r  województwa łódzkiego. Bur*« 
okrzyków  ,n ie  dam y  Ś ląska*— .p ó jd z ie m y  
N3 pomoc* tow arzyszyła  m ów com . Szko­
da  też, że niema w Tom aszow ie  Anglików' 
bez  se rca  1 zawsze ia łizyw ych W io c h ó »  
bo  m ogliby  posłyszeć g ro ź n y  p o m ru k  b u ­
rzy wśród m as zebranych.

Uchw alono  rezo luc ję  z wyrazem sil­
nego  p ro te s tu  przeciw ko handlow i wolą  
ludu ze s trony  koalicji, wyrażono so l id a r­
ność  i cześć pow stańcom .

Uchwały przes łano  pod ad resem  mar­
sza łka  Sejmu T rąm p csy ń sk ieg o ,  a ho jna  
ofiary w grosiw ie przesłano do Sosnow ca-

«
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Nowe chmury nad G . Śląskiem.
(Dwulicowa polityka Anglji. — Anglja wyraźnie przeciw Polsce. 

Zaostrzenie położenia na terenie powstańczym).

Antypolskie stanowisko 
Anglji.

Sprawdziły się przewidywania.
PARYŻ, 13. (BE.) W piśmie 

francuskiem „Temps“ znany publi­
cysta Pertinax podnosi znamienny 
*wrot, jaki dokonał się ostatnio w 
polityce Anglji wobec Polski i G.

îąska. Obecnie jasnem jest już,
Anglja stoi po stronie Niemiec.
LONDYN, 13. (BE.) Półoficjidny 

•Times“ występuje z ostrą krytyką 
Polityki gen. Le Ronda w Opolu za 
Je?o ustępstwa na rzecz powstaó- 
•ów górnośląskich. «Przez gen. Le 
uooda sprzymierzeni stracili na G.
°*98ku swój autorytet“.
. PARYŻ. 13. (EE.) W tutejszych 
wach politycznych podnoszą, ie 
n"lja zobowiązała się wziąć Niem­

ów  w obronę, w razie przyjęcia 
P’zez nich propozycji sojuszniczych.

PARYŻ, 13. (EE.) Niektóre pi- 
atakują rząd angielski za jego 

na rzecz Niemiec, 
y teraz zobowiązania Niemcy 

Myjęli — Anglicy spieszą im z po-

® órn Hą7 k t ° ^ SZ^ 8^ i e m  W 8pra% vio

iuijlicy rauszą ^ziąć w obrorm 
Wiumc6w.

hm  L ? N D y N * » T im es*  w Hu­
f f  W  8 k z ę ,  *a jeżeli
* l c l ^ CyAb ^ ?  ,r o * k ro :o n o  —  to  obow ią*
Tnl Ar‘fi1'1 h^dzlo otoczyć ie opfeM- 
iolerowanie dyktatury, depcącej 
Prawa Niemców do G. Śląska—jest
niedopuszczalne.
hi^*cWegoWiWiVtha.  nadliT  Prernicrn* wirth», omówione we 

a r ty k u le  n i S t t i j o  p i s m a  —
Red.). C nf> *>łwriyc’1 poJsiawach.

2ndw chmury na horyzoncie
PARYŻ 13. (PAT). Hav. Ag.

BiiiJ#f Sa ^onosi z Opola: Mimo wy- 
jPM°w k°misji koalicyjnej sytuacja

• poważna. Wpływają na to róż-
stron m‘ irK odmowa ze
B’erL5 ^ an*cu Rz0S7*y wydania pie- 
tvnrri , a wypłacenie robotnikom 2 
^ijocinlowego zarobku. Z drugiej
nifl°n^ .uŁrudnia sytuację wzmacnia­
l i , , , ^ 811 i zbrojenie się garnizo-
» o ^ ś i^ “11801“ 011 nad graai-Ci* e<5r- 

Co mówią powstańcy?
Za S()£>NO\VIEc, j 3 (Polpress). — 

ruj^°ych ruchem po- 
c h o d i m- (.;ora2 uporczywiej do- 
Wstar^ wiadomości, że masy po­
co? 6 W razie l ż e n i a  ich do 
WszvJi- Si(' ’ Znl!?C2fi P° (IroJzesie a G0 i^PO^hają, n | e  licząc
Białn 1. m* że t0 W‘VWoła«-by mu- klęakę gospodarczą.
P r z , ^ N 0 W I E C ’ l a  ( p « I P 'e s « ) .  _  
wstanie ?  poWstania si*dzih po- 
jedynvm M °i0Cnej chwili stało si<i 
M o t y w u h o  ^  w  r(<liacl1 P o l s k i .

. ¿ C , to >  *• sr va s!":
^  ry rtu  dvD>LP? P°wste111" stl>1 
e o r z o j  „ ¡ i  7 “  y c z n y m  Ł u i ; ° w
na przviQcie ul*- Wm—20 względu 
<*w. Te same f 1“ * Niem-
kowanie się w NiemcaeehVzer  °?" 
aego rządu, idącego na zna° 
f tts tw a  zwiększyły tendeno.Je^go-
s°we Anglji, a może o a lo j" ^  "n®°'

P e t e r o k a  * Ż e la z n e j ,  ks. K u r p a s z a  * 
K upy  i k i lku  in n y c h  k s ię ż y  p o ls k ic h  s  
t e r e n u  nie; o b s a d z o n e g o  p rz e z  p o w s t a ń ­
c ó w , s  z a  linji d e m a r k a c y jn e j .  O b e c n ie  
n a d c h o d z ą  w ia d o m o ś c i ,  że  N iem cy  i n ę -  
c a l i  s ię  n a d  ty m i  z a k ła d n ik a m i .  M ia r o ­
d a jn e  c zy n n ik i  w y s ła ły  d o  a p o s t o l s k i e g o  
k o m is a r z a  M o n s ig .  O g n o  t e l e g r a f i c z n ą  
p r o ś b ą  o  r y c h ł ą  in t e r w e n c ję ,  z w r a c a ­
j ą c  u w a g ę  n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  o d w e t u  
c c  s t r o n y  p o lsk ie j .

P o l s k i  q odwołaniu  g sn .  La W a .

PARYŻ, 13. (P o lp re s s ) .  W czo ra j  w 
t u t e j s z y c h  k o ła c h  p o l i ty c z n y c h  r o z e s z ł a  
Się p o g ło s k a  o  o d w o ła n iu  z G. Ś l ą s k a  
gen . L a  R o n u ’a .  In n a  zivowu p o g ło s k a  
o  m i a n o w a n iu  na  m ie js c e  L e  R o n d ’« gen. 
W e y g a n d ’a. .E c ła i r*  n a z y w a  fa n ta z ją .  
W e y g a n d  }ect c a łk o w ic ie  z a ję ty  s p r a w ą  
w o j e n n y c h  ro p r e - j i  n ie m ie c k ic h .

Ssb .  t s  Rand a  Korfsrjlf.

L O N D Y N  13. (B E ).  „ M o rn in g  P o s t “ 
z a m ie s z c z a  w y w ia d  z  g en .  L e  R o n d e m . 
G e n e ra l  o ś w ia d c z y ł ,  że  K o r f a n ty  p o d d a  
s ię  u c h w a le  K om is ji  M ię d z y so ju sz n ic z e j  
n a w e t  n a  w y p a d e k  g d y b y  K ad a  N a jw y ż ­
s z a  n ie  z a a k c e p to w a ła  Jego  lin ji g ó rn o ­
ś lą s k ie j  w  całośc i.

Rada Najwyższa da&ydawać będzie.
L O N D Y N . 13. (P A T .)  H śv4 s. w  

zw iązL u  z w ia d o m o ś c ią  ja k o b y  i tom is ja  
m ięd ayso ju fezn icza  n a  G. S ią s k u  p rz y ­
z n a ł a  P o ls c e  o k r ę g  p rz e m y s ło w y  Ś lą sk o ,  
B* R e u t e r a  s tw ie rd z a ,  3e t e g o  r o a s a j u  
p o d z ia ły  n ie  w c h o d z ą  w z a k r e s  kem « 
p e te n c j i  i-omisii m ię d * y so iu sx n ic z e j  w 
O p o lu .  Z a d a n ie  l-orr.isji połowa n a  p rz e ­
p r o w a d z e n iu  b a d a ń  n?» m ie jscu ,  o r a z  
p r z y g o to w a n iu  r a p o r t u  z  w y i a t e n i e m  
op in ji  w  s p r p w is  p o d z ia łu  s t r e f  p le b is ­
c y to w y c h .  Rasio N a jw y is z «  z b a d a  r a ­
p o r t  k o m is j i  n a  s w a m  n n jb l i i s z e m  p o ­
s ie d z e n iu ,  p o c z e m  po  w e ź m ie  d e c y z ję .

P A !.y Ż , 13. (PA T .)  H -v. W zw ią z k u  
z o*tatni<;rn k o m u n ik a t e m  R . u t ^ r o  o 
k o m p e te n c j i  kom is ji  m ię d z y s o ju s z n ic z e j  
w O ^ o l u  i o  p r o c e d u r z e ,  j a k ą  b ę d z ia  
z a s t o s o w a n a  w s p r a w ie  p o d z ia łu  G. 
Ś lą s k a  „ E c h o  do  P a r i s “ p isse ,  źa  r-ia 
j e s t  m o ż l iw a  ż a d n a  i n n s  p r o c e d u r a  jak  
ty lk o  ia ,  k t ó r ą  p ó o a je  k o m u n i k a t  R iu -  
t e r a .  J e d n a k Z a  j e s t  n i e p r a w c o p o d o b -  
n e m , a b y  rz ą d  f ran cu k i ,  k tó ry  j e s t  z d e ­
c y d o w a n y  d o p r o w a d z ić  d o  p rz y g n a n i»  
P o ls c o  c a ł e g o  o b s z a r u  p r s e m y s ło w e g o ,  
u d t ł  s ię  n a  p o s ie d z e n ie  R ady  N a jw y i -  
czoj n ia  m a j ą c  z a p e w n ie n ia  p r z y ję c ia  
z a s a d n ic z o  ew ej t e z y  p rz e *  s p r z y m ie ­
rz e ń c ó w .

Zdrcv/y gios francuski.
PARYŻ, 13. (PAT.) Hbv. G a u v i in ,  

p i s z ą c  w  » j o u r n a l  d e  D e b a ts *  o  n ie p o ­
k o ja c h  n a  G. S ią s k u  p o w ia d a ,  ie  nic 
n ie  z d o ła  p r z e ł a m a ć  w oli  g ó r n ik ó w  i 
w ło ś c i a n  p o lsk ic h  isa G. Ś lą s k u ,  k tó rz y  
s ą  z d e c y d o w a n i  z rz u c ić  j a r ł m o  n i e m ie c ­
k ie  i n ie  c h c ą  b y ć  o f ia ra m i  s z tu c z n e j  
em ig rac j i .  A b y  nasląp-if p o ^ ó j  t r z s b u ,  
oby  R a d a  N a jw y ż sz a  p rz y s tą p i ła  d o  p o ­
d z ia łu  k ra ju  i by pod? a ł  ta n  o d b y ł  s ię  
w  m y ś l  woli  ludnośc i .  P l e l / a c y t  d a l  pod  
ty m  w z g lę d e m  w s k a z ó w k i  d o s ta te c z n o .  
Z w r a c a j ą c  s ię  n a s tę p . i i e -  p rzec iw  z a rz u r  
t o m  ja k ie  p o d n o s z o n e  s ą  w e  W ło sz e c h  i 
Anglji, i e  F r a n c j a  j e s t  s t r o n n ic z ą  o  ile  
cbod?.i o  P o l s k ę ,  p isze ,  2a  F r a n c j a  d ą i y  
d o  u rz e c z y  w ia in icn ia  d w u c h  z a s a d n ic z y c h  
id e a łó w :  1) O d d a ć  s p r a w ie d l iw o ś ć  lu d ­
n o śc i ,  k t ó r a  d J u j o  c l e r p ie ia  r o d  r r ą d m i  
a b s o lu ty z m u ,  ii) S p r a w ę  ro z s ą d z ić  w 
d u c h u  o d n ie s io n y c h  z w y c ię s tw .  W zm o c­
n ie n ie  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  i s p ra w ie d l iw e  
ro z s t r z y g n ię c ie  k w es tj i ,  leży  w i n t e r e s i e  
cyw ilizac ji .

Boryka zadoailona.
L JO N  13. (PA T ). R ad jo . R z ą d  

a m e r y k a ń s k i  p r z y ją ł  z z a d o w o le n ie m  do  
w ia d o m o śc i  f a k t  zg o d z e n ia  s ię  N ie m c ó w  
n a  u l t im a tu m .  Ż y c z e n ie m  A m e r y k i  j e s t  
p r z y c z y n ić  Bię do ró w n o w a g i  w ż y c iu  
h u r o p y  p o le g a ją c e j  n a  z a n ie c h a n iu  a- 
t t a n tu m ic z o j  p o l i ty k i  w o jenne j ,  a o p a r ­

c iu  s ię  n a  z a s a d a c h  w z a je m n e j  to le ra n c j i
i p o k o jo w e j  w s p ó łp ra c y .  A m e r y k a  p o ­
p r z e  w s z e lk ie  p o w a ż n e  d ą ż e n ia  N ie m ie c  
w k i e r u n k u  r e a ln e j  p r a c y  w y s tą p i  j e d ­
n a k  z  c a ł ą  s t a n o w c z o ś c ią  p r z e c iw  w b z o I -  
k im  k n o w a n io m  g o d z ą c y m  w in te r e s y  
je j  w ie rn e j  s o ju s z n ic z k i  F r a n c j i .

C i f  n iu z b j l  B p I p i s i j s z n B  u w a g i?

L J O N  15. (PAT). R ad jo . „ P e t i t  
P a r i s i e n "  p o d k r e ś l a  p o p r a w n y  to n  d e ­
k la r a c j i  n o w e g o  r z ą d u  n ie m ie c k ie g o  
ś w ia d c z ą c y  o te m ,  że  r z ą d  n ie m ie c k i  
n a r e s z c i e  z ro z u m ia ł ,  k to  j o s t  z w y c ię z c ą ,  
a  k to  p o k o n a n y m .  P rz e d s ta w ic ie le  s o ­
c ja l i s tó w  w ię k sz o śc i  w c h o d z ą c y  w s k ł a d  
r z ą d u  d a j ą  r ę k o jm ię ,  że  ż ą d a n ia  E n  t e n ­
t y  b ę d ą  w y k o n a n e .  N a ró d  f r a n c u s k i  b ę ­
d z ie  j e d n a k  s t a ł  n a d  R e n e m  z b r o n ią  w 
r ę k u ,  a b y  b y ć  g o to w y m  w k a ż d e j  c h w i ­
li do  p o p a r c i a  s i ł ą  s w o ic h  ż ą d a ń .

a

S p ra w a  podarku dochsds* 
w ego.

WARSZAW A 13. (PAT). N a wstę­
pie dzisiejszego posiedzenia po wspom­
nieniu zmarłego posła Halperna p rzy ję ­
to w ostatecznem  czytaniu  nowelę do u s ta ­
wy o s ta ty s ty ce  ludności. W edle tej 
noweli spis ludności odbędzie się ao-go 
września.

Przystąpiono do sp raw y  uzupełnia­
nia uposażenia duchownych katolickich. 
Sprawę referował p. k s.* Lutosławski.

Przeciw ustawie 1 za odesłaniem 
jej do komisji przemawiali pos. Smoła 
(Wyzwolenie', t 'u tek, Dreszer (PPS i 
Osiecki (Piast). Ustawy bronili ks. ks. 
Lutosławski i Maciejewski. W konklu­
zji projekt ustaw y odesłano z powrotem 
do komisji.

Przystąpiono do obrad nad us taw ą
o tymczasowym  poborze przym usowym  
podatku dochodowego.

Na wstępie zgłasza pos.. Wasz­
kiewicz następującą rezolucję:

1) Wzywa się min. skarbu, 
aby tymczasowy pobór podatku do­
chodowego uskuteczniał się równo­
cześnie dla innych kategorji.

2) by jaknajrychlej przedłożono 
Sejmowi projekt skali opodatkowa­
nia na rok i 921 r. oraz projekt 
zmiany minimum dochodów wolnych 
o d  podatków.

3) aby zapewnić prawnym or­
ganizacjom zawodowym prawo kon­
troli nad wysokością kwot strąca­
nych przez stużbodawców, nad roz­
kładem rat i nad sposobami ściąga­
nia tych, r a t  o r a z  nad odsyłaniem 
ściąganych rat do kas skarbowych.

Po przemówieniach pp. Wójcika i 
Sredniowskiego— wicemin. skarbu  Ry- 
barski w obszernym wywodzie usiłował 
odeprzeć cyframi" p- dnoszone zarzuty. 
Pos. Moraczewski oświadczył, że klub 
jego będzie glosował za ustawą. Spra­
wozdawca p. Lewenstein zreasumował i 
omówił zgłoszone rezolucje.)

Z powodu braku kworum głosowa­
nie odroczono.

N astępne posiedzenie w środę.
«i t

ladza zwierzchnia
w  o & r s d l ©  g s r z s j ź c i ^ e y y m

„  ET4 5 ę  g S s y  © C |w i  O tv  y  5 *,

WARSZAWA, 13. (PAT)., S 2 jm o w a  
K o m is ja  k o n s ty tu c y jn a  p rz y ję ła  p r o ’e  t  
u s tn w y  p r z e c h o d n ie j  d o  u s ta w y  k o n s ty ­
tu c y jn e j  w s p r a w ie  ty m c z a so w e j  o r g a n i ­
zac ji  w ła d z  z w ie rz c h n ic h  R z e c z y p o s p o ­
l i te j  w  b r z m ie n iu  n a a t^ p u ją c e m :

1) S e jm  u s ta w o d a w c z y  s p r a w u je  
s w o ?ą  w ła d z ę  w  d o ty c h c z a s o w e m  z a ' re- 
sie d o  chw ili  u k o n s ty tu o w a n ia  s ię  w ł a - . 
dzy  u e la w o d a w c z a j  n a  z a j a d z i e  u s ta w y  
k o n s ty tu c y jn e j  i ro z w ią ż e  Bit; w ty m  d n iu  
z  m o c y  s w e g o  p ra w a .

2) P r a w a  i o b o w ią z k i  o b e c n e g o  
N a c z e ln ik a  P a ń s t w a  o k r e ś lo n o  w u c h w a ­
le  s e jm o w e j  s  d n ia  20 lu te g o  1919 r. 
Dz. Ui,f. P a ń s tw .  N s  19 poz. 226 t r w a ją  
d o  chw ili  o b ję c ia  u r z ę d u  p rz e z  p re z y ­
d e n ta  R z e c z y p o s p o l i te j  w y b r a n e g o  n a  
p o d s ta w ie  Ko s ty tu c j l .

3) P ie r w s z e  w y b o ry  d o  S e jm u  I 
S e n a t u  n u  z a s a d z ie  o r d y n a c j i  w yborcze}  
z a rz ą d z i  n a  p o d s t  iw ie  ty j u s ta w y  N a ­
c z e l n ik  p a ń e tw e , p o c z e m  w  t e r m in ie  
o k r e ś lo n y m  w u i t ę p i e  2  a r t  25 u&t. k o n ­
s t y t u c y jn e j z w o ł u j e  o n  S e jm  i S e n a t  n a  
p ie rw s z e  p o s ie d z e n ie  i o tw o rz y  je .

4) Niezwtoćsnle, nfe p ć ł i le j  fedna
Jak  w 7 dn i  o d  d n i 2 u k o n s t y t u o w a n i *
• ię  S e jm u  i S e n a t u , na z a r o s z e n i e  war* 
s z a lk a  n o w e g o  S e jm u  ¡¿kiera s ię  z g r o ­
m a d z e n ia  N a r o d o w e  w  c e lu  w y b o r u  
p r e z y d e n t a  R ie c e y p o s p o h t e j .

5) U s ta w a  n in ie j s z a  w c h o i z i  w  i y -  
Cia z d n ie m  o g ło s z e n ia  u s t a w y  k o n s t y ­
tu c y jn e j .

P rz e d s ta w ic ie le  grupy »Wyzwole­
n ie"  zg łos i l i  jako yr .fum  mnlejuzości 
n a s t ę p u j ą c y  w n io s e k :  1) S e j m  rezwia* 
ż u je  s ię  d n ia  1 w r z s ś n i a  1921 r,, w kto« 
rym t o  dn itt  z a r z ą d z o n o  maję byfi wy­
bory na p o d s t a w ia  u s t a w y  konstytucyj­
ne ; .  2) W ć z a s ie  m ię d z y  rc s -w ią sa n le ra  
s ię  S e jm u  u s t a w o d a w c z e g o  a u k o n s t y ­
tu o w a n ie m  s ię  n o w a g o  S e jm u  i S e n a tu ,  
o b o w ią z y w a ć  m a  art. 6 p ie rw o tn ^ - jo  ^  
p r o j e k t u  r z ą d o w e g o  n o r m u ją c y ,  ¿ e  Na* J  
c z e ln ik  P a ń s tw a  w c z a s ie  ty m  w y d a j»  
z a r z ą d z e n ia  z m o c ą  u s t a w o d a w c z ą  ' ? o -  
w o tu jo  d o  iy c i*  n o w y  rząd w  p o r o z u ­
m ie n iu  z m a r s z a łk ie m .

N a le ż y  e s a k a ć  t e r a s ,  c o  potsffs 
S e jm  t

P a d r ś ż  d ip iu o ia f fc z n a  m in .  Sap  s h j .

PA R Y Ż , l. (EE). Min. S a p ie h a ,  
p r a g n ą c  j a k n a j r y c h l e j  z ło ż y ć  r z ą d o w i  
p o l s k i e m u  r e l a c j ę  ze sw e j  p o d ró ż y ,  n ie  
p o je d z ie  ju ż  do  R z y m u .  P o  d r o d z e  z 
P a r y ż a  w s tą p i  j e d y n i e  do B ru k s e l i ,  g d z ie  
z łoży  o f ic ja ln e  w iz y ty  b e lg i j s k im  m ę ż o m  
s t a n u  o ra z  p re z e so w i  k o n fe re n c j i  p o l s k o -  
l i t e w s k ie j  H y m a n so w i ,  k tó r e m u  za z n a c z y  
j a k  w ie lk ą  w a g ę  p r z y w ią z u je  r z ą d  p o l ­
sk i  do r :>wyższej k o n fe re n c j i ,

M in i s t e r  S a p ie h a  w r a c a  d o  W a r ­
sz a w y  i !>!’.!.

S p ó r  p o l s k o - l i t e w s k i .

P A R y Z ,  13. (P o łp re s s ) .  P r z e w o d n i ­
c z ą c y  k o n f e r e n c j i  B r u k s e l s k ie j  H y m a n s  
( . rzyzna je ,  i£ s p r a w a  z a ła tw ie n ia  z a t a r g u  
p o l s k o - l i t e w s k ie g o  n a t r a f i ł a  r .a  b a r d z o  
p o w a ż n e  t ru d n o S c L  P o ls c y  i l i t e w s c y  
d e le g a c i  r o t m a w i a j ą  o b e c n ie  Jak o  prz?d* 
s te w ic ie le  d w u c h  p a ń s iu -  fcesw za ludn ia  
w ro g o  u s p o s o b io n y c h  w z a jo m n ie .  P r z y ­
c z y n ą  t e g o  w ro g ie g o  u s p o s o b ie n ia  Jes t  
z a t a r g  o  W ilno. J e s t  t o  s p r a w a  z a s a d ­
n icza .  I o d  n ie j  zale&y r o z w ią z a n ie  
w sz e lk ic h  In n y c h  s p r a w  p o ls k o - l i t e w s k ie ­
g o  p o ro z u m ie n ia .  O b e c n ie  ro b i  s ię  p r ó ­
b a  p rz y jśc ia  d o  p o r o z u m ie n ia  d r o g ą  
o d w r e t n ą ,  t .  j. o d  z a ła tw ie n i a  s p r a w  
d r u g o r z ę d n y c h  d a  z a ł a tw ie n ia  s p r a w y  
z a s a d n ic z e j .

i s w y  t e j u s z  p a p ie sk i  w P i i s c e .  -

RZYM, 13. (FA T .)  H i v .  ł i o n s f g . 
L s u r i  o b e c n y  N u n c j u s z  w  P a r a n i e  z o ­
s ta ł m ia n o w a n y  N a n c riu s te m  w  W a r ­
s z a w ie  n a  m ie js c a  M o n s ig . R a t  i : .

0 restauracji niGnarcŜ ji na 
Węgrzech.

WIEDEŃ, 13. (Polpress). Ge­
newski korespondent „Wien. Zeit." 
donosi, że do Lucerny przybyło kil hu 
wyższych oficerów węgierskich, w 
liczbie których był i p ł k .  Lehar; 
Wszyscy przybyli byli. oczywiście 
ubrani po cywilnemu i mieli pasz­
porty na cudze nazwiska. Wieczo­
rem w dzień przyjazdu oficerowie 
mieli pierwsze widzenie z eks-cesa- 
rzem Karolom w kawiarni angiely 
skiej. Nazajutrz odbyła się w nio- 
wiafdomyin miejscu narada, po której 
oficerowie wyjechali z Lucerny.

PRAGA, 13. (Polpress). W tu­
tejszych kolach politycznych rozesz­
ła się pogłoska, że w najkrótszym 
czasie trzeba się spodziewać na 
Węgrzech wypadków pierwszorzęd­
nej wagi politycznej. Pi*hsa czeska 
zaczyna coraz usilniej pisać o zada­
niach i znaczeniu trójprzymierza 
czechc-rumuho-serbskiego.

Ogólna sytuacja w Rosji 
Sowieckiej.

W A R iZA W A , 13. (P o lp re s s ) .  O d  
p rz y b y łe g o  z M iń sk a  c z ło n k a  Polsk ie} 
K om isji  G ra n ic z n e j  p r z e d s ta w ic ie l  „Pol-  
p r e s s *  o t r z y m a ł  p o n5iiZ® o ś w ie t le n ia  
s to s u n k ó w  w  S ow d ep ji .  O d  c z a s u  o p a ­
n o w a n ia  r u c h u  k o m u n is ty c z n e g o  p o r ­
c j a  L e n in «  z n a c z n ie  s ię  w z m o c n i ła .  
O p o z y c ja  B u c h a r in e w s k a ,  d o  k tó re j  n a -  
l e i y  i T ro c k i  d z i i  n ie  p o d n o s i  g łowy. 
S p o r n ą  łsw estją  p r z e z  d łuższy  c z a s  d s la -
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Uk«4 b e ls sw ik ó w , była sprawa „milicji 
narodowa)* na którą chciano p rzsk tt-  
UlcW  czerw oną armję.

Po podpisaniu traktatu Ryskiego 
bolszew icy na dobra wzięli aią do pracy 
poko{owo|. Zaprowadzono wolny handel, 
który jeat bardzo prymitywny. Zajmuję 

nim prawią w yłączni« iydzi. Do  
Rosji dotarły jut okręty z tow aram i za­
granicznymi.

W s t o s u n k u  do  P o lsk i  d a je  się  za- 
t iw a iy ć  u  s f e r  d e c y d u ją c y c h  d o ś ć  s z c z e ­
ry  ton<UncJq p o k o jo w ą ,  a  to  n a jw id o c z -  
ni<v| z rao j i  teg o ,  że  k io ro w n ic y  p o l i ty k i  
s o w ie c k ie j  s t r a c i l i  n a d z ie ję  na  m o ż l iw o ść
n i ^  z rao j i  teg o ,  że k ie ro w n ic y  p o l i ty k i  
Ł ow ieckiej s t r a c i l i  n a d z ie ję  na  m o ż l iw o ść  
s z y b k ie g o  p r z e w r o t u  w  Po lsce .  S zero -  
Ido m a s y  b y n a jm n ie j  n ie  s ą  u s p o s o b io ­
n a  d la  Po lsk i  wrogo. D o w o d e m  m o ż e  
e łu ż y ć  fak t ,  żo o f ice ro w ie  p o lsc y ,  u k a ­
z u ją c y  s ię  w m u n d u r a c h  n a  u l ic y ,  w 
t e a t r a c h  i n a w e t  „ c z a jn y c h “ ( h e r b a c i a r ­
n iach )  s ą  w sz ę d z ie  s p o ty k a n i  lo ja ln io  
p rz e z  t łu m  i n a w e t  p r z e z  k ra s n o a rm io j -  
tó  w.

m .

Wiadomości telegraficzne.
(— ) Iz b a  r e p r e z e n ta n tó w  ( P a r l a ­

m e n t)  w A m e r y c e  u c h w a l i ła  z r e d u k o w a ć  
o rm ję  S ta n ó w  Z jedn .  z 200,000 do  150 ty s ,  
fcołnierza.'

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i 
z  W a r s z a w y .

(—) W środ ę w ieczorem  na polu
m o'otow sk iem  w pobliżu hangarów

spadł na tor kolejki podjazdowej aero­
plan. U padek byt tak silny, że m otor I 
cały  aparat lo s ta ł  zdruzgotany na ka* 
watki. Jadący aeroplanom  m ajor Stefan  
S tecz  (30 lat) u legł złamaniu obydw óch  
nóg I silnem u potłuczen iu  ca łego  ciała. 
P o przew iezieniu d ę  szp ita la  major 
w krótce ży c ie  ¡zakończył.

Ze Zdupskiej Woli.
(Od własnego korespi),

W mleśclo naazem ezuó okres przedwy­
borczy. «o uwidacznia elę w córa* ozęstszyeh 
wiecach, organizowanych przes wszystkie ugru­
powania polityczne. Ostatnio dwa wiece były 
zwołane przez N. P. R.- Jeden w rocznicę Kon­
stytucji 3 Maja, •  drugi w sprawie Górnego 
Śląska.

Najburzliwszy był wiec, urządzony prześ 
miejscową N. D., na który Importowano r, War­
szawy p. Wrólilowsklogo (tego od mówienia o 
górach 1 strumykach), p. Kaweckiego (tego od 
podpisywania okólników). Na wiecu tym pa­
nowie N. D. w przemówieniach swoich mocno 
nadętych obłudnym patrjotyzmem starali się 
wmówić w słuchaczów, te tylko N. D. Jest

la na mównicy ks. 
n>),

le praw
plosła się, kiedy ukazał si«
Wojtasik (ten od gimnazjum), tak ie niefortun­
ny mówca musiał szybko zniknąć zo sceny.

Następnie kol. Karczewski w mocnych 
słowach zdyskredytował obłudna grę cndeojl 1 
wezwał zebranych do opuszozenla sali, co teł 
większa ozęść uczyniła, za iryjątkiom paru 
endeków i trochę zatrzymanyoh przez zamk­
nięcie drawl robotników.

Zdyskredytowani endecy w celu ratowa­
nia sytuacji wytoczyli kolubrynę mlejsoowoj

■ende, rejenta Rokossowskiego, który z pianą ua 
ustach w łobuzerski sposób napadał ua kol. 
Karczewskiego malując go w jaknaiczarniej- 
szych barwach, zohydzając człowieka w bru­
talny spośób, sposf>b godny przekupek i niedo­
rostków.

Po nim zaS przemawiał p. Kawecki, rów­
nież w ulfcznlkowskl sposób napadając na kol. 
Karczewskiego. Kiedy zaś pragnął przemawiać 
kol. Oodecki, zapisany do giosu, to ci panowie 
szybko umknęli tylnym wyjściem, każąc służ­
bie pogasić światła na sali, co tei uskutecz­
niono. I tak się skończył wiec endeekl.

Należy wspomnieć, że w sukurs endekom 
przyszła policja, bo kilku policjantów uwijało 
się po sali zamykając przociwnikom endockim 
usta groźbą usunięci* z sali, a nawet areszto­
wania, a kiody na znak protestu, przeciwko 
bredniom endeckim zebrani tłumnie chcieli 
opuścić salę, to policja stojąc we drzwiach za­
trzymywała ich.

Rzecz niesłychana — policja na usługach 
partji! Ale ta policja tak odważna i gorliwie 
spełniająca swą rolę w stosunku do robotników 
na rozkaz N. D., nie nmle ob T on ić  obywateU 
przed opryszkaml Jak to miało miejsce z ś. p. 
Truszkowskim, zamordowanym pod Joj okiem 
w środku miasta.

Wszak to skandal, ażeby wioc odbywał 
się pod presją kilku czy kilkunastu pollcjan- 
t&w i żnby cl panowali niepodzlolnie na sali, 
bo tak sobie życzy N. żeby p. rejent Ro­
kossowski mógł w wstrętny sposóo ’oszkalowoć 
człowieka wiedząc, ie mu to pod osłoną policji 
ujdzie.

Tak samo było w Szadku na wiocu urzą­
dzonym przez N. P. R., gdzie p. slorżant popi­
sywał się swą władzą przed kol. Godockim, zi- 
chowując się arogancko Mzkoiwlek był to 
wieo w sprawie Górnego Śląska.

Wogólo policja dopuszcza się coraz więk­
szych bezprawi w stosunku do N. P. R. nie 
wspomlnająo Już o p. starościc, żądająoym 

^ustawicznie logalizaoji N. P. R. (akurat u niego).
Możeby odpowiednio władze zwróciły uwa­

gę tym panom i pouczyły ich o obowiązkach.
P. S. Od pewnego czasu kapłani nasi w

kościele miast nauk ral>gijnyeh udzi«la< ar*v 
dzs\fą więce.

Stywymy wyzwiska najgorszego gatunk i 
rzucane s «finony miast słów Bożych, pioruny 
rzucana Sa lud«! nie idących na pasku ii. D.

I nio wiadomo oo na wojowniczy ton tak 
nastraja owe sługi Dożo, czy nienawiść do p> 
etępu, czy też wspólnie spędzone wieczory • ,, 
biesiadniogo stołu miejscowych przywódców i 
Związku Ludowo-Narodowego. Możeby ks. 
skup Tymieniecki, znAny z trzeźwości nmysta 
i powagi, pouczył tych kapłanów, że koścw 
to nie miejsce na porachunid partyjne, w pM#" 
ciwnym razie może być tak, żo nio będzie d»‘ 
kogo mówić.

Jasicńczyk.

Z 29da crsanlzacjl n. ? R.
Baczność Koła Tram wa­

jarzy.
W  so b o tę , ,  w  k lu b ie  N PR  (P io trk o ­

w s k a  01) o d b ę d ą  s ię  2 ze b ra n ia :  I o g-
9 ra n o  II  o g. 6 w iecz. S p r a w y  bardzo 
ważno.
Zebranie Zarządu Kcłfl pra­

cowników miejskich MPR*
W sob otę , o  godz. 5 i pół w. o d b r  

dzie slą zebranie Zarządu w ra z  z del*" 
gatam l.

Powstaniu «rymaga ofiar! Składajmy 
ofiary w pieniądzach i v naturze!

O G Ł O S Z E N I A  I Z W Y C Z A J N E ;

E Ł i n o  „ D O L I K T A  S Z W A J C A R S K A «  U L  S i e n l Ł i e w i o z a  4 0 .
D z s i ä  i  d n i  n a s t ę p n y c j t i !

ZĄDZfl ZŁOTfl czyli Miljarder i jego Sekretarka
Wstrząsający dramat w 6-ciu aktach oBnuty na tle iyoia i  stosunków obecnych. W rolach główny Lilii Marion i Sadja Geza znane z obrazu 

„Sumnrun“. Udział biorą w obrazie Anarchiści. Rybacy, Miljardorzy i Policja.

CorSO I Masoni i Aleksander I
Z ie lo n a  M  £<

D r a m n t  h i s ł .  w 5 a k t  O b raz  p o w y ż s z y  
b y ł  p rz e z  c e n z u r ę  r o 3 y j s k ą o r a z  n ie -  
m ie o k ą  w z b r o n i o n y .  R zecz  dz ie je  s ię  
z a  cz a só w  N a p o le o n a  i A le k s a n d r a  l-go.

W poniedziałek dnia 16 b. ra. o godz. 3 p. p, 
w lokalu Polsk. Z w. Zaw. Główna 31

O D B Ę D Z I E  S i l?

Ogólne Zebranie
członków Związku Robotników Budowlanych, 
drzewnyh i pekr. zaw. Zjednoczenia Zawodo­

wego Polskiego.
O liozne i punktualne przybycie uprasza

• ZARZĄD.

15 maja o g. 3 po poł. odbędzie się

P o p i s  uczenic S z k o ł y
Rytmiki, Plastyki i Solfeggia
p a ¿¡-fi.
na powietrzu, na placu Gimnazjum Niemiec­

kiego, Al. Kościuszki !Ne 65.
' •W  programie: © im n a s ty k a  R y tsw i^ z n a .

O ^ rs s z k i  F S a s t ^ c s n e *  
T a ń c e  r y l m i s i z & e , _______

i P r o g r a m y  i b i l e ty  do n a b y c ia  we w to rk i ,  c z w a r t -  
" ' k i  i s o b o ty  od  5— 7 w j i a u c e l a r j i  S z k o ły  (R ozw a­

d o w s k a  7), w d z ie ń  p o p is u  od 2 -oj p r z y  kasie .  
C6ny biletów: I rząd—200 mk.; il wąd — t50 mk.; III rząd 

100 mk. Wejściowe 75 mk.j nczniowfikle 50 mk,
W razie niepogody popte zostanie odłożony na niedzielą, 

an. 22 maja o godz. 3 po poł.

Kino DOM LUDOWY, u). Przejazd Hś 34,
Dla dzieci I młodzieży dozwolone.

Od wtorku d. 10 do poniedziałku 18 maja włącznie.
Najsłynniejsza gwiazda kinomato- U Q n n u  P n r ł o n  
graficzna ulublonica publioznośoi rlo illiy  r U I  l u l i
w swej najnowszej kreacji, przewyborne], areywesołej far­

sie w 4 aktach (5 częściach) p. t.

Dwie Jedynaczki
AkeJ* toczy się na tle przepięknych krajobrazów Tyrolu.

CENT MIBJSC NISKIE.
— — W dnie powszednie specjalna zniżka. — —

Leczsvic» chorób zębów
Le ka rza -d e n tysty H .  P B f i J S S

145. Piotrkowska 145.
jg ig g r D la  k l a s y  r o b o t n i c z e j .

Zfe p l o m b o w a n i e  oraz w p r a w i a n i e  z ę b ó w  
o p ł a t a  p o d ł u g  t a k s y ,  

j ą — — — m  i ^m m am m m am aam m m m aam ■

czciomci
zu żyte  kupujemy.

Płacimy najwyższe ceny, adm. .PRAXJY*. 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7.

W
OKAZYJNIE TANIO 
Palta damstola

6500-3500 
¿ •- J '-»uknto e tarninowe 
r ^ ' , 1  2 5 0 3 — 1 8 0 0

Hz «wlotu 2250 
1950—1450 

liafta
3500— 3000 

Biuzkl otamln.
7 0 0 -6 9 0 -5 0 0  

Szmechel 1 Rozner
Plotrk. 00—Filja 16J.

m s s s s m m sB i
Tfap)ia Beniamin Moszko zagu« 

bił paszport niemiecki, w.yda- 
ny w Łodzi. 1807—3

Kuzaib Stmlshw ragabil port­
fel w którym były dwie kar­

ty powełania z P. K. V., dowód 
osobisty watstatów pan^karsko- 
rasznikariklch i 3700 mk. 1790-3

Poszukuję cieśli
na wyjazd do lasu, sęlaszai się 
ul. Kelma 15, m. 8 (Bałuiy).

Potrzebni krawcy,*
szowxy I szwaczki, r.a wojskowe 
i cywjlnp roboty, Piotrkowska 183,

Sprzedam sklep
z urządzeniem lub odstąpię na 
prywatne rolewkanie. Łomżyńska 
łfe 24 naprzeciwko s/pitaia.

Do sprzedania ?ep̂ rat
graficzny, momentalnych zdjęć, 
ob!*kty wz Gerc« Fałkns 150. Ce­
na przystępni, Btłuekl Rynek, 
nl. Ceglana JA 10, m. 27, 3. Mar- 
eWiiak. 3791—8

Je s t do sprzedania ftaklad ibtograficz-
obuwle, męski«, damskie i dzie­
cinne po csnach przystępnych w 
Związku Inwalidów Piotrkow­
ska 183. 1810-1 
j£orn Śzsnul zagubił paszport 

dzl. •n iem ieck i, w yd a n y  w Ło

momentslne zdjęcia do pa 
" j  srpórtiw i wszilkicii do- 
kamentćw oraz pamiątkowa wy­
konywa ni|tsniej, Juijm Kircirm- 
*ki, Łódi, Łagiewnicka N? 27 (Ry­
nek Bałucki). ___  1760—4

8f
Choroby kobioce 1 akuszerja

R o z w a d o w s k a  Mr. I

Q s i c c i n n s
trykotaże, ubranka, cza- 
lKiCKki, spodenki rofonrt 
jak równie?, pończochy 
i nici po cenaoh tanich
Petersilgs i Simoiko

93. Piotrkowska 93.

Kopyta szewekie
warszawskie, piękne fjsouy para 
800 marek, Sienkiewicza 25.

Ubrania, Palta
Obuwia kto ctce kupić prosimy 
zwiedzić naszą hurtownię. Modne 
sezonowe męsMe, damskie ¡.dzie­
cinne. Kamasze męskie 2500,— 
lakierowe 4400—, damskie czarno 
2600—, brouzowe 4355—, dzie­
cinne bronzowe 2000. Ubunia 
in-ikle do roboiy 1175—, Btraj- 
gardowe od ÍJOOO—, knmgsruwe 
od 12500. Spodnia 200—, iaj sie 
67>6 kam^arriov'e sztcc/.nowe 4',00 
J aita damskie i m“sl.ie modne 
kolory od 2Í00 do 10C00—, ulrs- 
nia dziecinne i chłopięce od 1000. 
Spódnice od ŁOO. Bielizna, poń­
czoch , sk&rpetkl 1 chiutai. Wielki 
wybór modnych szewiotów, bosto' 
nów, karagarców, kowerkotów. 
batystów I bławaty. Poleca p<> 
cenaeli hurtowych chrześcijański 
Składnica towarowa pod iirtuł 
t, J a r m a r k  Ł óri*itisl, Bron»' 
eław Jagoda, Piotrkowska Ja 44-

W dniu 17 msja w MlleszkafU 
proboszcza odbędzie 

licytacja na dzitrzawę 3 morí04. 
wego sao u. 1

W ydaw ca Z a n ą d  O kręgow y N.P.K. w Łodzt. Tłoczono w tliuKarm ^*raca* in ze jazd 8. keüaíílor odpowtediialuy PAWíSb ÜívBAÑIAK


